
Robert Kasprzycki, Santa Teresa d'Avila
Jej smukłe palce naprężone krzykiempęk rudych włosów na łebku od gwoździajeszcze nie odszedł czarnych cieni oddziałczeka aż wreszcie oswoi się z cisząJej czarne oczy odbijają niebotrzy białe ptaki zatopione w bazaltna kitach hełmów piór zmierzwionych sadzaza białym ptakiem chciałaby poleciećJej białe zęby usta słodkie wargipłowieją cichną mamroczą modlitwypęk rudych rdestów dłoni uścisk słabyjeszcze próbuje powstrzymać źdźbło trawyJej czarne oczy odbijają nicość zimną i brudną błyszczą bladym spiżemjakby już była za tamtą ostatnią granicągdzie z niebios lecą w dół płonące krzyżeVivo sin vivir en miy de tal manera esperoque muero porque no muero
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